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R.P. 1768. 
Nro. LXXXII, 
d. 12. Pazdziernika. - 
OD DE PODDA PRNO PSZ 0 
Miraris, cúm tu argento pofi omnia 
Ponas, 


Si nemo praftet, guem non merearis 
amorem ? 


"Hor. ferm. 1. 1. 1. 16. ' 


Ubo o tym żaden wątpić nie mo.. 
że, iż niewdzięczność ieft nayo- 


brzydliwfzą człowieka przywarą: Z. 
.  Kkk 


tym 


W NAN: 


tym H a mogę tö śmiało mMOWIĆ, 


i ifiefofitophośc; iż ta byla iągo aeza | 


iż ona nie nifiiey ż zepfutego Gdbiera- 
iących lalki ferca ; iako y ze złego 
świadczących fposobu pochodzi. Nie 
malo albowiem iet ludzi, ktorzy z ta- 
kim Grubiańlł wem biiźńiejo w pótrze- 
bie rdtiią, iż ich dobtodzieyftwa bar- 
dziey fię mogą nazwać okrucieńltwem, 


niż litością. 


4a 


Nieszczęśliwfki wpadł w uboftwo : 
ucieka fię do (wego przyiaciela Dziwa- 


- kiedieża; który go latwo w tym upide 


ku ratować może. Dziwakiewicz twa: 
rzą zmarszczoną flucha proźby owego 
nieboraka, y dopuszcza mu nie tylko 
opowiadać fwoie nięfzczęście, ale reż 
pos wfzy fikie pobudki,ktoreby 
go do litości nad nim zachęciły. Na 
koniec bierze na fiebie pofłać fędziego 
furowego, wymiata mu naoczy iego 


„ścia przyczyną: Nie trerba, mówi on 


mieć litości Mig tèñli; ktorzy fami [wego 
upadku 


f 
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spadku fa Autorami. Wspomagać ta- 
kich, ief to dawać pochop do dalszego 
im A Ten im dobrze /przy- 
ża, kto dopuszcza kosztować niefzezgśli- 
en ich nierofiropnoŝci fkutkow, aby I bie. 
dą przyciśnieni , nauczyli JH, iak maig 


|. żyćna potym. Po tey niewcześney ex- 


horcie wyprawuie go od fiebie, ża- 

dney iego wfparcia nie czyniąc nadziel. | 
Niefzczęśliwfki powrarza ufilne pro- ` 
źby , z podłością nawet lego umyfło— 
winiezwyczayną : y przyciśniony oO- 
ftatnią potrzebą, przeprafza go za fwo- 


łe błędy, lubo łatwo y fprawiedliwie 


może fię z nich wymówić. Nako- 
mniec nakłania fię Dziwakiewicz uży- 
czyć przylacielowi cząftkę tych pienię- 
dzy, ó ktore był profzony : ale fig 
marszczy daiąc y kladnie na niego 
nieznośne obowiązki, mowiąc, iż te 
pieniądze ktorych pożycza, ma prawie 
za ftracone, ale że ich dochodzić bę- 
dzie ze wfżelką ufilnością, y farowo- 
ścią. Tak grubo, y oftro przyięty 
Kkk 2 Nie: ` 
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Niefczęśliwfki odchodzi od (wego przy 
iaciela, bardziey umartwiony nielito+ 
ścią Dziwiakiewicza, niż 1ego Uczyne 
nością ae 


Nie mowię tu. nic o tey akas 
ci, z ktorą poftąpił Dziwakiewicz : 
to tylko chcę pokazać , Jak wielkie 
grubiańftwo, y nieznośna w tym fpo- 
sobie świadczenia pokazuie fię nie- 
ludzkość, 


Dziwakiewicz, pierwiey nim był od. 


Niefzczęśliw(kiego o ratunek profzo- 


ny, wiedział iuż był © iego opiaka- 
nym. ftanie. *Dorozumiewal fię on te- 
go, iż do niego, tako przylaciela w 
tym fwoim upadku uda fię : co więkfza 
już nawet był poftanowił fam w fobie - 


` podać mu rękę w tym razie... (zes 


„muż. on nie uprzedził proźby Nie- 
 fzczęśliw fkiego, ciefząc go, tako nale- 
żalo, y dobrowolnie ofiaruiąc mu tę 
pomoc, kiorey ow nieborak z upos 
dleniem 


| 
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dleniem fiebie fzukać byl: Priania- 


ny? upewniam, że nierownie barziey 
obowiązałby go. fobie. Samo tylko 

dobrodzieyftwo iego kofztowało: kto: 
~ re gdyby grzecznie y z ludzkością był 
wyświadczył, nie ftracilby nic więcey . 
przeż to, iak imie nieludzkiego, y nie. - 
litościwego przylaciela. 

Mnie fię śda, iż kto tak abiaddzy 
iak- Dziwakiewicz, nie zafługuie na 
wdzięczność. Bydź wdzięcznym, ieft 
to czuć wnętrznie lafkę, nie zaś łafkę 
oddawać. Ta bowiem cnota zawifła 
na życzliwey uprzeymości, ktorą w 
nas wzbudza wfpaniałe y przychylne 
ferce świadczącego. _ Ztąd idzie, iż 
trzeba wypłacać fię za dobrodzieyftwo, 
lako za dług zaciągniony : ale nie win- 
nismy wypłacać rym uprzeymości j 
ktorzy. nas fwoią uprzeymością nie 0- 
bowiązali. Uczynność, ktorą wypła- 
camy, ieft zapłatą przyiaźni, ktorą do- 

rzeczyniący oświadczył, -. > 
| > | - Rządzi: 
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Rządzicki innym fpofobem wznieća 
- miewdzięczność w tych, ktorym świad: 
czy. Zda fię, rż on bez żadney pry: 

waty -rozdaie (we łafki: hoyność tego 
- pprzedza proźby zofłaiących w nagley 
potrzebie, roiednak mie tak czyni z 


litości, iako z chęci, aby mu drudzy 


podlegali, Odebrać iaką łafkę od nie. 


go, ieft to wolność fwoię iemu zaprze . | 


dać; « Ten jeft cel iego dobrodzieyftw, 
aby przez nie nabył fobie prawo rzą: 
dzenia temi; ktorym świadczy : śtym 
'famym gdy -ratuie ich w niefzczęściu; 


większego niefzczęścia naba wia. Chce | 


bowiem, aby mu nadfkakutac, ulegali 


iego ambicyi, y w tych nawet zamy= 


flach flużyli, ktore fprawiedliwość po- 
tępia.  Radby był Panem naywyższym 
nie tylko ich uczynkow, ale nawet y 
famych myśli: czego aby dokazał, u 


_ mie niby nie znacznie przypominać i im 


fwoie Road 


z: gry 
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iet Hiefzcżęście, takie iednak, ktore ta- 
two znieść można « ale nie ma nic nie- 
ziiośnieyszego, tako być obowiążahym 
człowiekowi mniey uczciwemnu. Je- 
Šli bowiem kto nam żle płaci zd nafże . 
<dobrodzieyftwas plama tey niewdżię* 
czności flie ria nas, ale na niego pada, 
My hiany dofyć ztąd ukonńtehtowa+ 
nid, Żeśniy powinność naszę Wwypelniź 
l. Ubolewać y tilfkarżać fię na dru+ 
giego niewdzięczność, człek ferca 
wfpaniatego nię.umie: gdyż takowe 
ubolewanie byłoby znakiem, i iż nie tak 
z litości,yiako z prywary, y z chęci 
nadgrody był hoynymdla niego: ale 
o lak cigszęġka | być obowiązanym takie- 
(mu, ktory mało ma poczciwości. 
W dzieczność nas pobudza do kocha- 
nia, y brońienia iego honoru ; fpra- 
wiedliwość zaś, przywary iego niena- 
widzieć y złym zamyfłom przeciwić 
fię każe. Y lubo rozum oświecony 
zna dobrze, na ktorą ftronę ma fię na- 
kłonić, ferce 1ednak czuie wielką tru- 
me-dROŚĆ 
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dność do poddania fię iego rządowi. 
Nic niema trudnieyszego człow ieko- 
wi wfpanialego umyflu, isko fię trzy- 
mać firony fprawiedliwey przeciwko 
fwemu Dobrodzieiowi , gdyż boiazń 
„pokazania fi niewdzięcznym , taką 
moc ma nad fercem poczciwym, iż trze- 
ba wielkiey mocy rozumu, aby fię o- 
'$wiadczylo przeciwko temu, od kto- | 
rego łalki odbieralo. 


+ $ © 
4 
P* 


